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  Ikony stosowane na mapach
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  O przewodniku


  Karpaty rumuńskie coraz częściej stanowią cel wycieczek zarówno dla turystów indywidualnych, jak i turystyki zbiorowej, a nierzadko w planach podróży pojawiają się wędrówki górskie. Oddajemy do rąk czytelników pierwszy na polskim rynku wydawniczym przewodnik Góry Rumunii, który traktuje temat Karpat rumuńskich całościowo. Nie znaczy to, że opisujemy w nim wszystkie grupy górskie, bo ich mnogość w Rumunii nakazywałaby stworzyć dzieło wielotomowe. Dokonaliśmy selekcji, uwzględniając pasma najbardziej popularne, ale dodaliśmy też te, które w publikacji o tym charakterze według jej autorów znaleźć się muszą, choćby ze względu na oryginalność lub związek z ludnością pochodzenia polskiego. W kilku miejscach podkreślamy udział polskich badaczy w poznaniu Karpat rumuńskich, nie do pominięcia w okresie pionierskich eksploracji tej części łańcucha karpackiego. Na kartach przewodnika pojawia się też kilka tematów nowatorskich, dotąd nieobecnych w polskich publikacjach tego typu, jak kompleksowy (choć siłą rzeczy skrócony) opis drogi Transalpina czy doprecyzowanie przebiegu wododziału karpackiego na odcinku, na którym oddziela się on od grzbietu Karpat.


  Przewodnik składa się z kilku jasno określonych części, zgodnie ze sprawdzoną zasadą, iż publikacji tego rodzaju nie „czyta” się, ale korzysta z nich w sposób mniej lub bardziej selektywny. Na wstępie zamieszczamy ogólne informacje krajoznawcze i praktyczne, które pomogą w planowaniu wyjazdu, właściwym przygotowaniu się, i w końcu – zwrócą uwagę na najważniejsze kwestie dotyczące udanego i bezpiecznego pobytu. W dalszej części prezentujemy propozycje tras w wybranych 23 pasmach górskich. Nie są to monograficzne opisy masywów, ale konkrety – sugestie wycieczek, od kilkugodzinnych „spacerów” do parodniowych wędrówek ze sprzętem biwakowym. Część z nich rozpoczyna się i kończy w tym samym miejscu, jednak ze względu na rozległość i charakter topograficzny niektórych masywów górskich zaproponowaliśmy także przejścia, w których punkty startowy i końcowy dzieli znaczna odległość. Mimo niedogodności logistycznych taki wybór trasy pozostaje najlepszym dla osób, które chcą pokonać „klasyczne” przejścia grzbietowe pasm takich jak (m.in.) Góry Fogaraskie czy Rodniańskie.


  Trasy zaszeregowano do trzech rozdziałów odpowiadających topograficznemu podziałowi Karpat rumuńskich. Na wstępie każdego z nich czytelnik znajdzie ogólną charakterystykę makroregionu; podobnie części dotyczące danych pasm poprzedzono zwięzłymi szkicami krajoznawczymi. Uzupełnieniem propozycji wycieczek są krótkie opracowania poszerzające wiedzę na temat uniwersum rumuńskich Karpat. Dotyczą one rozmaitych zagadnień: historii, architektury, przyrody czy etnografii opisywanych regionów.


  Dołożyliśmy wielu starań, żeby wszystkie marszruty były opisane kompleksowo i turysta, wybierając którąkolwiek z nich, był poinformowany o najistotniejszych aspektach wędrówki (jednocześnie unikamy „prowadzenia za rączkę”, zakładając, że osoby wybierające się w góry Rumunii posiadają choć podstawowe doświadczenie górskie). Służą temu m.in. metryczki tras, w których określamy ich charakter, przybliżony czas przejścia (netto, czyli bez przerw na odpoczynki czy robienie zdjęć), możliwości noclegu, sumę podejść i informacje dotyczące stopnia trudności. Czasy etapowe poszczególnych odcinków zostały uśrednione – w praktyce zapewne ktoś o dobrej kondycji pokona je nieco szybciej, a ktoś inny wolniej, ponadto na realny czas przejść wpływają warunki pogodowe i ciężar plecaka. Zastosowaliśmy zasadę, według której trasy jednodniowe liczone są dla tur bez obciążenia, wielodniowe zaś dla wędrówki z pełnym ekwipunkiem na plecach. Przemawia za tym doświadczenie, które niejednokrotnie rozmija się z czasami przejść podawanymi na drogowskazach turystycznych. Na końcu opisu każdej trasy zebrano kluczowe informacje praktyczne dotyczące możliwości dojazdu, noclegów (czasem również wyżywienia) i inne, które mogą być przydatne w przygotowaniu się do wycieczki.


  Ikony stosowane w opisach tras
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  Jesień na Bukowinie


  Nazewnictwo


  Istotnymi elementami opisów są pisownia i nazewnictwo. Pisząc o Karpatach rumuńskich, staramy się stosować toponomastykę rumuńską, to z nią bowiem turysta będzie się najczęściej spotykał. Uważne osoby spostrzegą i tu pewną niejednolitość zapisów. Dostrzegalna różnica polega na sposobie „dookreślania” w języku rumuńskim form rzeczownikowych nazywających obiekty topograficzne (w języku polskim takiego rozróżnienia nie ma). I tak np. słowo vârf, oznaczające ogólnie „szczyt”, w nazwie konkretnej kulminacji przybierze brzmienie uzupełnione końcówką -ul (Vârful Pietrosu), a ukonkretnienie to możemy też przenieść na samą nazwę szczytu (Pietrosul). Różnicowaniu przy dookreśleniu ulegają też inne końcówki – np. „dowolne” schronisko to cabană, która w wersji konkretnej „traci daszek” nad a (Cabana Podragu). Sprawa jeszcze bardziej gmatwa się w przypadku nazw pasm. Język rumuński określa nazwę grupy górskiej najczęściej w dopełniaczu liczby pojedynczej, tak więc poprawnym będzie sformułowanie „góry Trascău”, jednak po rumuńsku pasmo to nazwiemy Munţii Trascăului (sufiks -lui). Warto przy tym wiedzieć, że „góra” to po rumuńsku munte, liczba mnoga („góry”) – munţi, zaś ich odpowiedniki dookreślone (w sensie mian geograficznych) – to np. Muntele Mare i Munţii Lotru.


  W niektórych przypadkach staramy się stosować nazewnictwo polskie, ale tylko i wyłącznie to dopuszczone oficjalnie przez Komisję Standaryzacji Nazw Geograficznych poza Granicami Rzeczypospolitej Polskiej. Zdarza się też, że „tłumaczymy” nazwy niektórych miejsc i obiektów – przybliżenie ich znaczenia bywa ciekawe i pomocne. Specyficzna sytuacja w tym względzie dotyczy pasma Obcina Mare, gdzie drogowskazy są często dwujęzyczne (rumuńsko-polskie), co ma związek z żyjącą tu od przełomu XVIII i XIX w. społecznością polskiego pochodzenia oraz działalnością współczesnego opiekuna szlaków, Stowarzyszenia „Obczyny”. Autorzy przewodnika odcinają się natomiast od coraz częściej spotykanego polonizowania „na siłę” nazw topograficznych w Karpatach rumuńskich (także w miejscach odległych od dawnych kresów I i II Rzeczypospolitej!), które prowadzi nieraz do paradoksalnych określeń w postaci „Góry Kapucyńskie” (Munţii Căpăţâni) czy „Góry Cziukaskie” (Munţii Ciucaş).


  Wspólnym (choć raczej wąskim) mianownikiem języka polskiego i rumuńskiego są spotykane w polszczyźnie naleciałości językowe będące efektem migracji wołoskich, trwających od średniowiecza aż po XVII w. (wyraźnie widoczne w gwarze pasterskiej i toponomastyce polskich Karpat). W Karpatach rumuńskich (ich północnej części) wielokrotnie napotkamy szczyty o swojsko brzmiącej nazwie Măgura (w języku polskim: Magura; pierwotnie określenie wyodrębnionego połogiego wierzchołka). Z kolei wyraźne przełęcze noszą tu czasem nazwę Prislop, którą bez cienia wątpliwości skojarzymy z częstym w polskich górach Przysłopem. Wyjątek (pozornie) stanowi Tarniţa (Tarnica), która w topografii rumuńskiej najczęściej jest określeniem rozległego siodła, a Polakom kojarzy się z bieszczadzkim szczytem – jednak i tu związek jest bliski, uważa się bowiem, że nazwa tego wierzchołka pochodzi właśnie od dobrze widocznej od strony Wołosatego łukowatej przełęczy.
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  Widok ze szczytu Vânătoarea lui Buteanu


  Autorzy dołożyli wszelkich starań, by informacje ujęte w przewodniku były przydatne i aktualne. Mają też nadzieję, że opracowanie to będzie inspiracją i wstępem do dalszego odkrywania gór Rumunii, których zróżnicowanie morfologiczne, bioróżnorodność i bogactwo kulturowe jedynie tu zarysowano.


  Przed wyjazdem
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  Informacje praktyczne


  Kiedy jechać?


  Klimat Rumunii jest zbliżony do klimatu Polski, choć zimy bywają ostrzejsze, a lata gorętsze. Najlepszym miesiącem na wędrówki górskie jest sierpień z najbardziej stabilną pogodą, czerwiec i lipiec są bardziej deszczowe i burzowe, a w maju zalega jeszcze śnieg. We wrześniu górskie grzbiety przyjmują wspaniałe kolory, które wynagradzają chłód poranków i wieczorów, jednakże wzrasta szansa opadów, w tym śniegu w jego drugiej połowie; choć po niższych górach możliwe są wędrówki jeszcze w październiku. Zimą funkcjonują liczne wyciągi narciarskie (najpopularniejsze w okolicach Braszowa).


  W Rumunii obowiązuje czas wschodnioeuropejski, przekraczając granicę, przesuwamy zegarki o godzinę do przodu w stosunku do czasu polskiego.
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  W Górach Fogaraskich


  Dojazd z Polski i opłaty drogowe


  Obecnie dojazd z Polski nie jest uciążliwy. Samochodem jedziemy przez Słowację i Węgry – w obu krajach płatne są autostrady i drogi szybkiego ruchu (opłatę za winietę należy uiścić z góry w wybranych punktach, stacjach benzynowych lub online). Z turystycznego punktu widzenia najbardziej dogodne przejścia węgiersko-rumuńskie to kolejno (od północy): Petea (przy Satu Mare), Borş II i Borş (Oradea), Nădlac II i Nădlac (Arad). Można wjechać także od strony Ukrainy, Republiki Mołdawii, Bułgarii oraz Serbii – szczegółowe informacje znajdziemy na stronie https://politiadefrontiera.ro (jest tu też aktualizowana na bieżąca mapa z ruchem nadgranicznym – czasem oczekiwania na przejazd). Na terenie Rumunii obowiązuje winieta na określony czas bez względu na drogi, którymi się poruszamy – można ją opłacić na granicy, na stacjach benzynowych lub online (https://roviniete.ro). Pociągiem lub autobusem najłatwiej dostać się tu z przesiadką w Budapeszcie, a bezpośrednie połączenia lotnicze są z Warszawy do Bukaresztu (przed pandemią z 2020 r. były także do Klużu oraz z Krakowa do Bukaresztu; korzystnie czasem wychodzą loty z przesiadką w Berlinie).


  Formalności


  Rumunia należy do Unii Europejskiej, lecz pozostaje poza Strefą Schengen, więc na granicy czeka nas kontrola dokumentów tożsamości (dowód osobisty lub paszport), często także sprawdzany jest dowód rejestracyjny pojazdu, może zdarzyć się prośba o otwarcie bagażnika. Dłuższa i dokładniejsza kontrola czeka nas na granicy z Ukrainą (tu konieczny paszport) oraz Republiką Mołdawii (szczegółowe informacje, także odnośnie długości pobytu i ceł: https://gov.pl). Istnieje obowiązek meldunkowy, który powinien być realizowany przez obiekty noclegowe (w praktyce nie jest nigdy sprawdzany).


  Pieniądze


  Środkiem płatniczym w Rumunii jest lej rumuński (RON; rum. leu, lm. lei) dzielący się na 100 bani (w monetach, te o najmniejszej wartości są rzadziej używane). Przelicznik na złotówki wynosi niemal 1:1 (1 RON = ok. 0,93 PLN – kwiecień 2021 r.). W polskich kantorach waluta rumuńska bywa dostępna, na ogół jednak korzystniej jest zakupić euro i wymienić je w jednym z rumuńskich kantorów, które dostępne są na większości granic (słabsze kursy) oraz w każdym większym mieście (tylko nieliczne z nich wymieniają polskie złotówki i to zazwyczaj po niekorzystnym kursie).


  Płatności należy dokonywać w lokalnej walucie, euro bywa przyjmowane bardzo rzadko (na niektórych stoiskach w popularnych miejscach turystycznych, czasem w hotelach). Szeroko dostępne są bankomaty, a w hotelach, restauracjach czy supermarketach można płacić kartą, której jednak nie użyjemy np. na stoiskach z pamiątkami czy wyrobami regionalnymi (warto rozważyć korzystne karty wielowalutowe, np. Revolut). Ceny zbliżone są do polskich, aczkolwiek niektóre towary są tańsze lub droższe.


  Porozumiewanie się


  Dość rozpowszechniona wśród młodych ludzi jest znajomość języka angielskiego, którym bezproblemowo możemy posługiwać się w miejscach turystycznych. W poszczególnych regionach Transylwanii można także porozumieć się po niemiecku (w części środkowej) lub ukraińsku (na północy).


  Zachęcamy do nauczenia się choć kilkunastu słów i zwrotów po rumuńsku (zob. słowniczek na końcu przewodnika), których znajomość nie tylko ułatwi komunikację, ale zwykle zaskarbi nam też sympatię miejscowych.


  Samochód


  Przemieszczanie się samochodem stanowi najwygodniejszy sposób podróżowania po kraju, umożliwiając zabranie większego bagażu z Polski oraz pozostawienie w nim niepotrzebnych rzeczy na czas wędrówki. Sieć dróg jest dobrze rozwinięta, a kiepskiej jakości nawierzchnia w biedniejszych regionach jest stopniowo remontowana. Z każdym rokiem przybywają kolejne kilometry autostrad pomiędzy największymi miastami Transylwanii i Wołoszczyzny (oznaczone literą A). Poza nimi wyróżniono drogi krajowe (DN), drogi wojewódzkie (DJ) oraz drogi lokalne prowadzące do wiosek położonych na uboczu. Ceny paliw są nieco wyższe niż w Polsce. Należy liczyć się ze stadami zwierząt pędzonymi na pastwiska, uważać na brawurę rumuńskich kierowców oraz na pieszych wychodzących nagle na ulicę, a w nocy na nieoświetlone furmanki. Parkingi w miastach są na ogół płatne, a przy wielu atrakcjach (prócz tych najpopularniejszych) bezpłatne. Dozwolone prędkości: 50 km/godz. w terenie zabudowanym, 90 km/godz. poza terenem zabudowanym, 100 km/godz. na drogach dwupasmowych, 130 km/godz. na autostradach.


  
    
      
        	
          PLACÓWKI DYPLOMATYCZNE I NUMERY ALARMOWE


          Ambasada Polski w Bukareszcie,


          Aleea Alexandru 23, sector 1;


          tel. +40 213082200.


          Konsulaty honorowe: Braszów,


          Piaţa Sfatului 1, tel. +40 736649263;


          Kluż-Napoka, Str. Republicii 10,


          tel. +40 722466433; Timişoara,


          Str. Proclamaţia de la Timişoara 5,


          tel. +40 752024422.


          Numery alarmowe: 995 – policja, 981 – straż pożarna, 961 – pogotowie.

        
      

    
  


  Transport publiczny


  Sieć linii kolejowych jest dobrze rozwinięta, a pociągami dotrzemy w wiele miejsc w kraju. Pociągi dzielą się na Regio (osobowe zatrzymujące się na każdej stacji), InterRegio (pospieszne, zatrzymujące się tylko w miastach) oraz InterCity. Połączenia można znaleźć na: https://cfrcalatori.ro. Przejazdy drogami w zależności od trasy realizowane są autokarami lub busami, szczegółowe informacje: https://autogari.ro, https://busradar.ro. Tam, gdzie nie dociera transport publiczny, warto korzystać z autostopu, który jest w Rumunii bardzo popularną i dość bezpieczną formą przemieszczania się. Panuje niepisana zasada dorzucenia się do paliwa w formie niewielkiej opłaty (życzliwi Rumunii nie zawsze będą jej wymagać od obcokrajowców). W dużych miastach komunikacja miejska odbywa się za pomocą autobusów, tramwajów i trolejbusów, w Bukareszcie także metra. Dość tanio można poruszać się taksówkami (także na nieco większych dystansach – ceny zależą od naszych zdolności negocjacyjnych).


  Wyżywienie


  W miastach oraz przy głównych drogach znajdują się liczne restauracje i bary, w których zazwyczaj można niedrogo zjeść np. ciorbę (zupę) lub mici (grillowane kiełbaski z mielonego mięsa); zwyczajowo pozostawia się napiwki w wysokości ok. 10% wartości posiłku. W żywność warto zaopatrywać się na lokalnych targowiskach lub w dużych supermarketach. Mniejsze sklepy nazywają się magazin alimentar lub magazin mixt. W miejscach turystycznych i na popularnych trasach wystawione są stoiska z lokalnymi serami (brânză), wędlinami, miodem czy trunkami alkoholowymi.
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  Fragment wysokogórskiej drogi Transalpina


  Woda


  W Rumunii występują doskonałe, w dużej mierze niewykorzystane, zasoby wody mineralnej (na ich bazie powstały liczne uzdrowiska balneologiczne). W wielu pasmach górskich znalezienie źródła nie stanowi problemu, choć zdarzają się jej niedobory (np. na terenach wapiennych). Wodę praktycznie zawsze znajdziemy w okolicy szałasów pasterskich, często także poniżej przełęczy oraz na niskich trawersach. Jej zapas warto uzupełniać przy każdej okazji. Nie należy pobierać wody bezpośrednio z poideł dla zwierząt, a także czerpać jej z potoków położonych poniżej wsi oraz miejsc, w których intensywnie wypasane jest bydło.


  Zdrowie


  Przed wyjazdem z Polski warto wyrobić kartę EKUZ, będącą potwierdzeniem posiadania ubezpieczenia (choć nie zawsze jest ona wymagana podczas wizyty w państwowych placówkach służby zdrowia). Przydać może się także dodatkowe ubezpieczenie turystyczne obejmujące np. akcje ratownicze podczas wędrówek górskich. Pogotowie można wezwać, dzwoniąc na 961 lub 112. Apteki są szeroko dostępne i dobrze zaopatrzone.


  Pamiątki z podróży


  Rumunia oferuje bogaty wybór niedrogich wyrobów regionalnych. Na ich czele znajduje się wspaniała ceramika. Najbardziej znaną jest ceramika z Horezu, której sposób wyrabiania został wpisany na listę niematerialnego dziedzictwa UNESCO, poza nią warto zainteresować się ceramiką szeklerską (region Corund) i rzadziej spotykaną czarną ceramiką z Marginei. Piękną pamiątką może być przewiewna, haftowana koszula (rum. ia) w wersji damskiej lub męskiej. Na targach można kupić ładne rękodzieło drewniane (np. rzeźbione, malowane przybory kuchenne). Ciekawą pamiątką będą też płyty z muzyką regionalną. Kolejną grupą wyrobów, które przywołają wspomnienia, są artykuły spożywcze, np. doskonałe rumuńskie wina (w tym najsłynniejsze szczepy rumuńskie jak czerwona Fetească Neagră, biała Tămăioasă Românească oraz Grasă de Cotnari). Warto zainteresować się też lokalnymi piwami (Ursus, Ciucaş, Timişoreana) i mocniejszymi trunkami jak ţuică czy palincă (zazwyczaj ze śliwek, 40–60%), vişinata (wiśniówka) i afinata (z borówek). Godne uwagi są rozmaitego rodzaju pasty, np. zacuscă (m.in. z pomidorów i papryki) i salata de vinete (z bakłażana), oraz liczne przetwory (konfitury z zielonych orzechów, a nawet z cebuli, czosnku i ostrej papryki). Wśród słodyczy rumuńskich wyróżniają się czekolady Poiana, tzw. baton de casa (czekoladka domowa) oraz charakterystyczne wyroby o nazwie ROM z opakowaniem w barwach flagi rumuńskiej (o smaku rumu). Górskim wędrowcom polecamy batoniki Făgăraş.
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  Turystyka letnia w Karpatach rumuńskich


  O Rumunii i Karpatach


  Pod wieloma względami Rumunia jest krajem niezwykle różnorodnym. Nawet określenie jej położenia nie jest jednoznaczne, wziąwszy pod uwagę, że mówi się o niej często jako o państwie bałkańskim, choć de facto nie leży ona na Półwyspie Bałkańskim ograniczonym doliną Dunaju (z wyjątkiem nadmorskiej Dobrudży). Mozaikowość tego niezwykłego kraju wynika z jego skomplikowanych dziejów oraz wielowiekowego pozostawania „na rubieży”. Zachód „od zawsze” ścierał się tu i przenikał z Orientem, żywioł węgierski i niemiecki sąsiadowały z rumuńskim (mieszkali tu także Rusini, Polacy, Żydzi, Ormianie, Turcy, ruscy starowiercy i kilka innych nacji), słowiańszczyzna z kulturą germańską i romańską, katolicyzm i protestantyzm z prawosławiem i religią muzułmańską… Ziemie te stanowiły także limes wielkich imperiów, to tu Rzymianie walczyli z Trakami i podbijali państewka „barbarzyńców”, a kilkanaście stuleci później Królestwo Węgier rywalizowało z imperium osmańskim (spoglądały ku tym terenom także Rosja i Rzeczpospolita). Owa różnorodność widoczna jest dziś we wszelkich wymiarach szeroko pojętej kultury – ludowej, ale do pewnego stopnia także miejskiej (organizacja przestrzeni wsi i miast, formy gospodarowania, wspomniana wielowyznaniowość wraz z całym zespołem obrzędów, wybitne zróżnicowanie budownictwa, zwyczaje, stroje ludowe, naleciałości gwarowe czy wreszcie podległe odmiennym wpływom tradycje kulinarne). Wszystko to i wiele innych aspektów, jak np. ogromne zróżnicowanie krajobrazu, czyni Rumunię jednym z najbardziej ciekawych krajów Europy Środkowej, co przekłada się na rosnące zainteresowanie wśród turystów z niemal całego świata.


  Rumunia jest krajem powierzchniowo mniejszym od Polski (238 391 km²), który możemy podzielić na trzy główne krainy. Podział ten wykorzystuje w znacznej części grzbiety karpackie, które dawniej były barierą szczelnie ograniczającą przemieszczanie się ludzi, kultur i wpływów politycznych. Na południu leży Wołoszczyzna (Ţara Românească, Valahia), którą od północy ograniczają Karpaty Południowe, a od południa na sporym odcinku rzeka Dunaj. Większość obszaru tej krainy zajmuje Nizina Wołoska. Wołoszczyzna składa się z trzech części: na zachodzie po dolinę Aluty (Olt) leży Oltenia, pomiędzy Alutą a Dunajem Muntenia, za Dunajem zaś rozciąga się Dobrudża (czasem wyodrębniana jako osobna kraina, mająca także swoje niewysokie góry – Munţii Măcinului). Leżąca na pograniczu rumuńsko-bułgarskim obejmuje swoim zasięgiem również Litoral (rumuńskie wybrzeże Morza Czarnego) i bardzo ciekawą przyrodniczo Deltę Dunaju. Historycznie cały ten teren należał do Hospodarstwa Wołoskiego.


  Pomiędzy Karpatami Wschodnimi a rzeką Prut, w rozumieniu dzisiejszych granic państwa, rozłożyła się Mołdawia (Moldova). To pagórkowaty teren, z którego czasem wyodrębniania jest Bukowina. Przemawia za tym fakt, że właśnie ta kraina była kolebką istniejącego tutaj w czasach historycznych Hospodarstwa Mołdawskiego.


  Trzecią krainą w Rumunii jest Transylwania (Transilvania), zawarta w łuku Karpat Wschodnich i Południowych. Uproszczeniem wydaje się coraz częstsze używanie wymiennie określenia Siedmiogród – nazwy dotyczącej siedmiu grodów z czasów kolonizacji saskiej i historycznie obejmującej tylko część Transylwanii zamieszkałą przez Sasów. Na północ i zachód od Siedmiogrodu (saskiego) położone są pozostałe trzy części Transylwanii: Marmarosz, Kriszana i Banat. Dominuje tu krajobraz wyżynny, spory udział mają Góry Zachodniorumuńskie, natomiast zachodnie rubieże Transylwanii mieszczą się już w obszarze Niziny Panońskiej. To właśnie tutaj w czasach starożytnych znajdował się ośrodek państwa Daków. W wiekach średnich teren ten został podbity i przyłączony do ziem węgierskiej Korony św. Stefana, a w XVI w. utworzono autonomiczne Księstwo Siedmiogrodu. Po okresie władzy imperium Habsburgów w ramach Cesarstwa Austriackiego, a od 1867 r. Austro-Węgier, na mocy postanowień traktatu w Trianon z 1920 r., respektującego prawa etnicznej większości zamieszkującej dany obszar, Transylwania została oficjalnie przyznana Rumunii.
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  Kościół warowny w Biertan (Transylwania)


  W obecnych granicach Rumunii Karpaty zajmują 47,4% powierzchni kraju. Patrząc na mapę fizyczną, wyraźnie zauważamy, że Karpaty tworzą tu charakterystyczny łuk, zmieniając kierunek grzbietu głównego z południkowego na równoleżnikowy (strefa ta zwana jest Karpatami Zakrętu, Carpaţii de Curbură). Usytuowane południkowo na większości przebiegu Karpaty Wschodnie kończą się na przełęczy Predeal. Na zachód od niej rozciąga się długi łańcuch Karpat Południowych o zdecydowanym przebiegu równoleżnikowym, z najwyższymi w Rumunii masywami górskimi. Na zachodzie kończą go pasma gór Poiana Ruscă oraz opartych na południu o Dunaj Gór Banackich. Wewnątrz łuku Karpat leżą Góry Zachodniorumuńskie (Apuseni), oddzielone od Karpat Południowych dużą doliną rzeki Maruszy (Mureş), na wschodzie przechodzące we wzniesienia Wyżyny Siedmiogrodzkiej, na zachodzie zaś graniczące z obniżeniem Niziny Panońskiej. Warto zauważyć, że geografowie rumuńscy do Gór Zachodniorumuńskich zaliczają, poza grupą Apuseni, także wspomniane Góry Banackie i Poiana Ruscă.


  Karpaty na terenie Rumunii od dawna budziły zainteresowanie podróżników i turystów. Pierwotna eksploracja udokumentowana już w XVIII w. dotyczyła wycieczek z licznych uzdrowisk. W 2. połowie XIX w. pojawiły się pierwsze kluby i organizacje mające na celu uprzystępnienie gór, budowę schronów, wyznaczanie ścieżek i prace nad mapami terenów górskich. Pierwszym stowarzyszeniem mającym za cel organizację wycieczek była założona w 1869 r. „Trinitatea vremelnică” z Bukaresztu. Największe zasługi przypisać jednak trzeba powstałej w Braszowie w 1873 r. Siebenbürgische Alpenverein (S.A.V.K.), przekształconej w 1880 r. w Sybinie w Siebenbürgische Karpathenverein (S.K.V.). Duże znaczenie w poznaniu naukowym miało też założone w Bukareszcie w 1875 r. Rumuńskie Towarzystwo Geograficzne (Societatea Română de Geografie). Okres początków poznania Karpat uzupełnia powstanie w 1903 r. Rumuńskiego Towarzystwa Turystycznego (Societatea Turiştilor din România, S.T.R.) z prezesem w osobie księcia Ferdynanda (późniejszego króla Rumunii). Emil Racoviţă założył w 1920 r. w Klużu klub Frăţia Munteană w celu badania i poznania Gór Zachodniorumuńskich.


  
    
      
        	
          WODODZIAŁ KARPAT RUMUŃSKICH


          Orografia Karpat rumuńskich spłatała figla topografom z powodu skomplikowanego przebiegu rzeki Aluty (Olt), która na północy separuje południkowo niektóre masywy Karpat Wschodnich, a po pokonaniu ponad 200 km obrzeżami Kotliny Braszowskiej i Wyżyny Transylwańskiej skręca raptownie na południe i przełamuje na wołoską stronę Karpat, przepływając między Górami Fogaraskimi na wschodzie a Górami Sybińskimi i masywem Lotru na zachodzie. W efekcie „prawdziwy” wododział karpacki przebiega na długim odcinku zupełnie inaczej niż grzbiet traktowany jako główny, często w odległości kilkudziesięciu kilometrów od niego, pozostawiając na uboczu grubo ponad 300 km owego grzbietu z licznymi wyniosłymi pasmami. Chcąc pokonać ten wododział, trzeba zatem „zejść z gór” i przez pewien czas wędrować daleko od nich znacznie niższymi wzgórzami Transylwanii.


          Odcinek ten zaczyna się na szczycie Mediaş (1504) w masywie Hăşmaş, leżącym na południe od przełęczy Pângăraţi (1255) i doliny Bicaz. Stąd wododział zmierza na południe do przełęczy Izvorul Mureşului (891), skąd podnosi się głównym grzbietem masywu Harghita na jego główną kulminację – Harghita Mădăraş (1800). Następnie obniża się na siodło na zachód od uzdrowiska Băile Homorod i wkracza na Wyżynę Siedmiogrodzką. Tu przebiega pomiędzy dolinami Homorodul Mare a Târnava Mare (przez wzniesienia Dealul Delta i Dealul Paznicului) i przecina drogę krajową nr 13 na zachód od wsi Fişer. Stąd przez dział Chidrei wiedzie w kierunku szczytu La Râpi (712) na północ od zbiornika Brădeni. Dalej na zachód rozdziela doliny rzeki Târnava Mare i potoku Hârlibaciu, biegnąc przez wzniesienia Dealul Ciuha (635) i Chicera Hamba (675) oraz przekraczając drogę DN14 na północ od wsi Şura Mare. Kolejny odcinek przecina Kotlinę Sybińską na północ od rzek Cibin i Râul Negru, po czym wododział wraca w góry, w masyw Cindrel, gdzie przebiega w rejonie wsi Rod i Jina. Tu skręca pod kątem prostym na południowy wschód i przez szczyt Guga Mare (1388) wyraźnym już grzbietem osiąga kulminację Cindrel (2243), po czym schodzi na przełęcz Ştefleşti (1725), oddzielającą masyw Cindrel od gór Lotru. W tych ostatnich, na szczycie Ştefleşti (2242), wododział karpacki łączy się z powrotem z głównym grzbietem Karpat.

        
      

    
  


  Kultura ludowa


  Wędrując po Rumunii, zwłaszcza po obszarach górskich, często napotkamy przejawy wiejskiej kultury ludowej, zarówno tej dawnej, jak i współczesnej, pielęgnującej zresztą z powodzeniem stare tradycje i zwyczaje. Klasycznym tego przykładem jest Marmarosz. W tutejszych wsiach drewniane budownictwo harmonijnie współgra z otoczeniem. Jego sztandarowym przykładem są wspaniałe cerkwie ze strzelistymi iglicami, prawdziwe arcydzieła ludowej snycerki, i gospodarstwa domowe z bogato zdobionymi bramami, za którymi nierzadko kryją się piękne tradycyjne chałupy. Światową sławę zyskał „wesoły cmentarz” (Cimitirul Vesel) z błękitnymi drewnianymi nagrobkami (zob. s. 70). Ludowe stroje marmaroskie można tu spotkać nie tylko od święta. W Obczynach Bukowińskich miejscami skupiającymi kulturę ludową są obecnie monastery prawosławne, z kolei polskie tradycje kultywuje tu na różne sposoby i z dużym zaangażowaniem miejscowa społeczność naszych rodaków. Przywiązanie do zwyczajów i lokalnej obrzędowości widać też na ziemiach zamieszkałych przez Szeklerów, wciąż starających się podkreślać swoją odrębność. W ostatnich latach aktywność związaną z zachowywaniem tradycji można też zauważyć w niegdysiejszych wsiach i miasteczkach saskich. Powstają izby muzealne (często przy kościołach warownych), które prezentują stroje, zajęcia ludności i gospodarkę Sasów (np. w Prejmer i Hărman). W górach Apuseni, zamieszkałych przez górali Moţi, zobaczymy charakterystyczne chaty z „czapami”, czyli nieproporcjonalnie wysokimi dachami krytymi strzechą, rozrzuconymi nieraz na znacznym obszarze stoków i grzbietów. Obrazu wsi rumuńskiej dopełnia mała architektura, jak choćby bogato nieraz rzeźbione krzyże (troiţa), czasem wzbogacone o symbole solarne, ślad dawnych wierzeń przedchrześcijańskich. O tym, że kultura ludowa ma dla Rumunów duże znaczenie, świadczą też liczne skanseny, muzea etnograficzne, izby regionalne oraz odbywające się w wielu miejscach cykliczne festiwale folklorystyczne. Częstym widokiem są też rozłożone przy drogach lub na targach kramy i stoiska z wyrobami ludowego rękodzieła.


  [image: AdobeStock_381872851.jpeg]


  Cerkiew w Şurdeşti (Marmarosz)


  Stałym elementem letnich wędrówek po Karpatach rumuńskich jest obcowanie z żywą i bogatą kulturą pasterską. Pasterstwo ma w Rumunii dwojaki charakter. Jego archaiczną formą jest transhumancja, czyli dalekie sezonowe wędrówki pasterzy ze stadami między górskimi pastwiskami letnimi i położonymi niżej pastwiskami zimowymi (usytuowanymi w dolinach, a nawet nizinnymi, głównie na Wołoszczyźnie). Pasterstwo „stacjonarne” opiera się na gospodarce szałaśniczej prowadzonej w miesiącach ciepłych (maj–wrzesień). Pasterze w górach Rumunii są życzliwie nastawieni do turystów, chętnie zapraszają do szałasu (rum. stână), ale może się zdarzyć, że tradycyjnie tylko mężczyzn, podczas gdy kobiety muszą pozostać na zewnątrz. Można nabyć u nich wyroby pasterskie, a zawsze mile widzianym środkiem płatniczym były i są… papierosy. Poczęstunek nimi na hali podczas wędrówki jest odbierany bardzo dobrze. Stad owiec pilnują pasterskie psy, które są do tego przyuczone i bardzo skrupulatnie wypełniają powierzone zadanie. Turysta musi się liczyć ze spotkaniem z agresywnymi psami – najlepszym sposobem na ich uspokojenie jest nawiązanie kontaktu z pasterzem, który zwykle znajduje się gdzieś w pobliżu. Wymiana kilku słów czy pogawędka „na migi” odkryje przed psami nasze pokojowe zamiary, życzliwość względem pasterza i nade wszystko chęć bezpiecznego przejścia dalej. Jeśli pasterza nie ma, można schylić się po (nawet nieistniejący) kamień – taki gest zwykle doraźnie odstrasza psy. Trzeba dodać, że ciągle żywe pasterstwo dodaje niesamowitego uroku górskim halom.
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  Stara chałupa w górach Trascău


  ZAGOSPODAROWANIE TURYSTYCZNE


  Baza noclegowa jest zróżnicowana w zależności od popularności danego pasma. Najlepiej zagospodarowane są Góry Fogaraskie z wysoko położonymi schroniskami (cabană, wiele działa tylko w sezonie letnim), często z bufetem. Uzupełniają je położone nierzadko w pobliżu grani proste bezobsługowe schrony (refugiu) w formie drewnianych lub blaszanych domków, czasem w kształcie igloo (połówki piłki futbolowej) – te ostatnie nierzadko są zniszczone, zaśmiecone i posiadają kiepską wentylację. W pozostałych grupach górskich spotkamy znacznie mniejszą liczbę takich obiektów, przy czym większość z nich będzie położona w dolinach (czasem przyjmując postać dość drogich hoteli górskich). Bez względu na infrastrukturę noclegową, wybierając się na wielodniowe wędrówki, warto zaopatrzyć się w namiot (cort) – biwakowanie w Rumunii nie jest zabronione, a jedynie ograniczone na niektórych obszarach chronionych oraz terenach prywatnych (choć i tu często za pozwoleniem właściciela można rozłożyć namiot). Sprzęt biwakowy umożliwia eksplorację wielu miejsc niedostępnych w ramach jednodniowych wypadów ze schroniska czy hotelu. Zresztą, cóż może być przyjemniejszego podczas takiej wędrówki niż poranna samotność na grzbiecie z rozległymi widokami i parzącą kawą w dłoniach… (choć czasem ta samotność może być zakłócona przez stado owiec czy koni). Nocując w pobliżu grani, należy mieć na uwadze możliwość wystąpienia burzy i silnych wiatrów – na nocleg lepiej wybierać miejsca osłonięte, np. kotliny wysokogórskich jezior.


  Świetna infrastruktura czeka na gości w turystycznych miejscowościach, gdzie działają liczne lokale – pokoje na wynajem, hostele, pensjonaty i hotele, czasem też kilkugwiazdkowe. Zdecydowanie warto korzystać z licznych kwater prywatnych (w tym gospodarstw agroturystycznych), które zazwyczaj oferują dobre warunki, domowe wyżywienie oraz życzliwość gospodarzy, a do tego są konkurencyjne cenowo. W niektórych regionach i miejscach napotkamy też popularne wśród Rumunów pola biwakowe z toaletami i prysznicami (czasem też z domkami kempingowymi), ich wadą bywają jednak tłumy oraz umiłowanie weekendowych gości do grillowania przy akompaniamencie głośnej muzyki.
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  Cabana Caraiman w górach Bucegi


  Wcześniejsza rezerwacja noclegów nie jest konieczna, często wystarczy zapytać miejscowych o możliwość noclegu (cazare) lub wyszukać go dzień wcześniej w interesującej nas lokalizacji na którymś z rumuńskich portali rezerwacyjnych, jak www.turistinfo.ro, https://travelminit.ro, ewentualnie https://booking.com.


  Na górskich trasach napotkamy cztery rodzaje oznakowań szlaków (krzyż, kółko, trójkąt i pionowy pasek) w trzech barwach flagi rumuńskiej (to tzw. tricolor: niebieski, żółty i czerwony) na białym tle – w sumie 12 wariantów. Szlaki główne, grzbietowe i długodystansowe zazwyczaj oznaczone są czerwonym paskiem. Sieć tras jest bogata i systematycznie odnawiana w popularnych pasmach, natomiast za nikłym ruchem turystycznym idzie skąpe i mało czytelne oznakowanie (wówczas należy zdać się na własne umiejętności terenoznawcze oraz mapę i kompas). Są też miejsca, gdzie oznakowanie bywa chaotyczne i niezbyt dobrze przemyślane (np. z danego miejsca wychodzą dwie tak samo oznakowane ścieżki). W niektórych pasmach ponad granicą lasu przebieg szlaku wskazują metalowe słupki. Cześć tras jest zamkniętych zimą, zdarzają się też odcinki jednokierunkowe (zwłaszcza w wymagających wąwozach).


  Narodowe centra informacji turystycznej (Centrul Naţional de Informare şi Promovare Turistică) mają siedziby głównie w miastach, a niekiedy także przy popularnych obiektach. Jeszcze kilka lat temu stanowiły one dobre źródło bezpłatnych broszur, map i folderów wydrukowanych dzięki dotacjom unijnym, jednak po wyczerpaniu nakładu wiele z nich nie zostało dodrukowanych. Niemniej nadal można natrafić w nich na ciekawe materiały. Lokalne punkty informacji często działają przy izbach etnograficznych.


  
    
      
        	
          ODZIEŻ I WYPOSAŻENIE PLECAKA


          Podczas górskich wędrówek świetnie spisują się szybkoschnące spodnie i koszulki termiczne, skarpetki przystosowane do tego typu aktywności, ciepły polar, a także czapka i rękawiczki (nawet latem temperatura może znacznie spaść). Niezbędne będą dobre wysokie buty górskie, z podeszwą vibram i membraną gore-tex oraz sandały (najlepiej takie, w których można „bez strat” przekroczyć potok). Na deszcz dobrze przygotować nieprzemakalną kurtkę lub pelerynę (przydatny może być też parasol!) oraz pokrowiec na plecak.


          Wędrowanie ułatwią kijki trekkingowe, które odciążą kolana i wspomogą podczas pokonywania stromych zboczy (a czasem także podczas odstraszania pasterskich psów). Jeśli planujemy biwaki, musimy zabrać typowy ekwipunek – namiot, karimatę lub lekką matę samopompującą oraz ciepły śpiwór (przyda się też bielizna termiczna). Na dłuższe wędrówki należy zaopatrzyć się w sprzęt do gotowania (palnik i kartusz z gazem, zapalniczka, menażki, sztućce, kubek, dobry nóż lub scyzoryk z korkociągiem). Na szybkie posiłki sprawdzają się makaron, kuskus, sosy i zupki instant, które warto „wzmocnić” żółtym serem i przyprawami, a na drogę suchy prowiant (suhary, twarde sery, kabanosy, bakalie, batony, czekolada, chałwa). Warto zabrać termos na herbatę lub kawę. Konieczne będzie wzięcie latarki (najlepiej czołówki), kompasu, mapy, podstawowej apteczki (folia NRC, plastry i woda utleniona w żelu, bandaż, coś na ból zęba, uczulenie i zatrucia pokarmowe), kosmetyczki z przyborami do mycia, ręcznika, papieru toaletowego, chusteczek, a na słoneczne dni kremu z filtrem UV, okrycia głowy i okularów przeciwsłonecznych. Dodatkowo mogą przydać się: minizestaw do szycia, linka do suszenia ubrań, szare mydło do prania, notatnik i długopis, niewielki powerbank oraz specyfik na komary. Trzeba jednak pamiętać, by nie przeładowywać plecaka i nie brać rzeczy „na zapas” – każdy gram wyposażenia odczujemy w nogach i na plecach, nie tylko na podejściach.

        
      

    
  


  Ochrona przyrody


  Rumunia jest krajem o niezwykłej różnorodności biologicznej. Występuje tu pięć spośród dziewięciu regionów biogeograficznych Europy (czarnomorski, stepowy, kontynentalny, panoński i alpejski), na co wpływ mają m.in. znajdujące się tu: jedna trzecia długości Dunaju (wraz z rozległą deltą), ponad połowa (55%) łuku karpackiego oraz szeroki dostęp do Morza Czarnego. Około 28% powierzchni pokryte jest lasami (z czego ponad połowa na terenach górskich), stanowiąc aż 65% dziewiczych lasów Europy (sic!). Występuje tu 40% gatunków ssaków europejskich, ok. 3700 gatunków roślin wyższych, 57 endemitów i 171 podgatunków endemicznych, w tym wiele taksonów rzadkich i zagrożonych wyginięciem.


  Najcenniejszym przyrodniczo obszarem jest Delta Dunaju, największy teren podmokły kontynentu z ponad 300 gatunkami ptaków (połową wszystkich gatunków europejskich!), którą uznano za rezerwat biosfery, a także wpisano na listę światowego dziedzictwa UNESCO oraz na listę Ramsar, obejmującą tereny wodno-błotne o międzynarodowym znaczeniu (żyją tu m.in. pelikany). Karpaty stanowią kolejny niezwykle zróżnicowany system, w którym zewidencjonowano ponad 13 tys. gatunków roślin i zwierząt, w tym za największe w Europie uznano populacje niedźwiedzia brunatnego (ok. 6 tys. osobników; 50% populacji), wilka (ok. 4 tys.; 35%) i rysia (ok. 2 tys.; 30%).


  W Rumunii utworzono 13 parków narodowych, z których 12 leży na terenie Karpat, a dwa z nich – Góry Rodniańskie oraz Retezat (pierwszy PN założony już w 1935 r.) – zostały uznane za rezerwaty biosfery UNESCO. Nieco niższy status mają parki przyrody (parcul natural), zbliżone formą ochrony do polskich parków krajobrazowych, których jest 13, w tym osiem na terenie Karpat. Do tego dochodzą dwa geoparki oraz blisko tysiąc rezerwatów i pomników przyrody o różnym statusie prawnym i charakterze (leśne, botaniczne, speleologiczne, geologiczne, geomorfologiczne, krajobrazowe, wodne, mieszane). Mniej więcej 23% tych obszarów objętych jest ochroną w ramach programu Natura 2000. Coraz liczniej realizowane są też pozarządowe inicjatywy ekologiczne.
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  W Parku Narodowym Retezat


  A teraz łyżka dziegciu. Niestety w wielu przypadkach owa ochrona pozostaje w sferze teorii, na co często wpływ mają względy ekonomiczne (intensywna gospodarka leśna, budowa dróg czy zyski z turystyki), choć w ostatnich latach ulega to poprawie. Kontrowersje budzą m.in. organizowane polowania, zwłaszcza w ramach pozwoleń na odstrzał niedźwiedzi, wilków, rysi i żbików. Zagrożeniem dla środowiska naturalnego bywa wydobycie złóż – największa katastrofa ekologiczna miała miejsce w 2000 r., gdy ze zbiornika przy kopalni złota w Baia Mare wyciekło do Cisy 200 tys. m³ skażonej cyjankiem sodu i metalami ciężkimi wody, z której wyłowiono 1200 ton śniętych ryb. Nie wszyscy turyści rumuńscy zdają się być świadomi potrzeby ochrony przyrody – wiele miejsc jest zaśmieconych, a ludzie niejednokrotnie skracają sobie drogę, wędrując poza znakowanymi szlakami, bądź wracają z gór z naręczem chronionych kwiatów.


  Zagrożenia w górach


  W wyższych patiach gór trzeba pamiętać o zmienności pogody: gwałtownych burzach, spadkach temperatur i nagłych zamgleniach, powodujących trudności orientacyjne. Należy planować odpowiednio wczesne wyjścia na trasę (burze zazwyczaj pojawiają się popołudniami), śledzić zawczasu prognozy pogody dla danego masywu (np. na stronie www.carpati.org), mierzyć zamiary na siły, a podczas wędrówki uważnie obserwować niebo. Jeśli robi się parno, nadciągają ciemne, podkowiaste chmury i zamiera wiatr – czyli zanosi się na burzę, należy zejść z miejsc eksponowanych, szczytów i grani, możliwie nisko, najlepiej w kępy gęstej, niskiej roślinności, z dala od metalowych słupków, drabin i lin, pojedynczych drzew, skałek i cieków wodnych. Warto też wyłączyć telefon komórkowy. W razie niepewnej pogody biwaki należy zakładać nisko, w miejscach osłoniętych, poniżej przełęczy lub w kotlinach (burza może nadejść także w nocy).


  Na pewne niebezpieczeństwo wystawimy się, idąc w góry bez odpowiedniego wyposażenia czy przekalkulowania trasy odnośnie własnych sił, umiejętności i kondycji – zwłaszcza na trudniejszych szlakach.


  Mimo dużej populacji niedźwiedzi brunatnych bezpośrednie spotkania z nimi na szlaku należą do rzadkości, choć są miejsca, w których szansa na natknięcie się na misia jest większa, np. w popularnych pasmach w okolicy Braszowa, gdzie buszują one w koszach na śmieci. Zwabia je także obecność owiec, stanowiących dla nich łatwy łup. Dobrze wziąć to pod uwagę podczas wyboru miejsca na biwak, by noc minęła nam spokojnie. Warto także zabezpieczyć żywność (np. w opakowaniach próżniowych), by jej zapach nie kusił zwierzyny. Można też rozstawić wokół namiotu gałęzie (o ile będziemy mieć je pod ręką), których trzask ostrzeże nas o zbliżaniu się zwierzęcia.
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  Słysząc nadchodzącego człowieka, niedźwiedzie raczej będą schodzić mu z drogi – tam, gdzie występują one często, warto ostrzegać je „na zapas” o naszej obecności, czy to swobodnie rozmawiając, czy też np. uderzając co jakiś czas kijkami trekkingowymi o siebie lub o skałę. Realnym zagrożeniem może być niedźwiedź, który został zaskoczony lub niedźwiedzica z małymi. Wówczas najlepiej spokojnie i bez gwałtownych ruchów wycofać się (bez odwracania). Jeśli dojdzie do ataku, z pewnością nie pomoże ucieczka, nawet na drzewo, gdyż są to zwierzęta szybkie i zwinne – wtedy pozostaje rzucić przed siebie plecak, licząc, że niedźwiedź się nim zainteresuje, a jeśli to nie pomoże, zwinąć się w pozycji embrionalnej, chroniąc nogami brzuch, a rękoma głowę. Bezruch może spowodować, że spotkanie skończy się jedynie powierzchownymi zadrapaniami.


  Wbrew pozorom to jednak nie niedźwiedzie są w rumuńskich Karpatach największym zagrożeniem. Zdecydowanie groźniejsze bywają psy pasterskie, przeszkolone, by bronić owiec przed każdym intruzem – zwierzęciem lub człowiekiem. Najlepszym sposobem na ich uniknięcie jest omijanie stada szerokim łukiem. Jeśli jednak musimy przejść w pobliżu owiec, powinniśmy najpierw zlokalizować pasterza, od którego może przyjść ewentualna pomoc. W przypadku bezpośredniej konfrontacji dobrze jest iść zwartą grupą, a gdy zostaniemy otoczeni – stanąć tyłem do siebie, by mieć widok na to, co dzieje się dookoła (zazwyczaj psów jest kilka). Jeśli mamy kijki trekkingowe, warto poruszać nimi w pionie (nie w poziomie, bo możemy zranić towarzyszy) – niekoniecznie odstraszy to zwierzęta, ale powinno nie dopuścić do ataku. Dobrze jest zaopatrzyć się w kamień, który nie tyle ma zranić psa, co zmusić go do zachowania dystansu – często już samo schylenie się po niego (także zamarkowanie tego ruchu) daje odpowiedni skutek. W przypadku pogryzienia warto na wszelki wypadek przyjąć serię zastrzyków przeciwko wściekliźnie.


  Należy mieć także na uwadze możliwość trafienia na żmiję, gniazdo os lub szerszeni, kleszcze, a wśród roślinności na parzące liście barszczu Sosnowskiego i dyptamu (krzewu Mojżesza).
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  Na grzbiecie Gór Fogaraskich


  Pomoc w górach


  Podobnie jak w większości krajów europejskich, również w Rumunii turysta przebywający w górach nie jest pozostawiony samemu sobie. Zawsze może liczyć na pomoc ratowników spod znaku czerwonego krzyża, zrzeszonych w profesjonalnej organizacji Salvamont.


  Narodziny ratownictwa górskiego na ziemiach rumuńskich sięgają początków XX w. Często jako pierwsze związane z nim wydarzenie wskazywany jest kurs pierwszej pomocy zrealizowany w szkółce przewodnickiej prowadzonej przez Siebenbürgische Karpathenverein. Rok później, w 1905 r., ta sama organizacja utworzyła pierwszy zespół ratowników – datę tę uznaje się za początek zorganizowanego ratownictwa górskiego. Obecny Salvamont powstał w sposób formalny w 1969 r. Wtedy to decyzją Rady Ministrów zatwierdzono utworzenie stałej organizacji zajmującej się bezpieczeństwem w górach, typując jednocześnie 13 górskich miejscowości, w których powstały pierwsze zespoły ratowników.


  Główną siedzibą Salvamontu jest Braszów, a na obszarach górskich działają 42 placówki terenowe, obejmujące zasięgiem 80 pasm. Organizacja skupia zarówno ratowników i pracowników etatowych, jak i ochotników. W samym tylko 2019 r. zorganizowano 7170 akcji ratowniczych, z czego nieco ponad połowa przypadła na okres zimowy. Przy większości schronisk górskich i stacji narciarskich, a czasem także w większych schronach, funkcjonują sezonowe dyżurki ratowników. Przy szlakach i refugiach można spotkać tablice informujące o niebezpieczeństwach i sposobie komunikacji z najbliższą stacją Salvamontu. Ratownicy w Rumunii posiadają nowoczesny sprzęt, a kondycja finansowa organizacji poprawiła się znacząco od chwili, kiedy jednym ze sponsorów została wiodąca w Rumunii sieć telefonii komórkowej. Salvamont posiada własną stronę internetową https://salvamontromania.ro, na której znajdziemy szczegóły dotyczące możliwości pobrania aplikacji mobilnej. Ogólnokrajowy numer alarmowy Salvamontu to: +40 725826668. Autorzy życzą wszystkim wędrującym po rumuńskich Karpatach, żeby nigdy nie było konieczności skorzystania z powyższego numeru.


  
    
      
        	
          PRZYDATNE STRONY INTERNETOWE


          
            	http://karpaty.travel.pl (j. pol.) – portal polskich miłośników Karpat


            	http://karpaccy.pl (j. pol) – strona fascynatów Karpat powiązana z Towarzystwem Karpackim


            	https://www.carpati.org (j. rum.) – popularny rumuński portal górski


            	https://muntii-nostri.ro (j. rum., ang.) – rumuński portal górski powiązany z aplikacją „Munţii Noştri”


            	https://en.mapy.cz (j. ang.) – czeski portal mapowy z dobrą treścią turystyczną


            	https://geoportal.ancpi.ro (j. rum.) – rumuński geoportal krajowy


            	http://romaniatourism.com (j. ang.) – oficjalny portal turystyczny Rumunii


            	https://www.welcometoromania.ro (j. rum., ang.) – bogaty w treści portal turystyczny


            	https://www.romania.org (j. rum., ang.) – jeszcze jedna strona promująca Rumunię


            	https://muntii-fagaras.ro (j. rum., ang.) – Park Narodowy Gór Fogaraskich


            	https://www.parcrodna.ro (j. rum., ang.) – Park Narodowy Gór Rodniańskich


            	https://retezat.ro (j. rum.) – Park Narodowy Retezat


            	https://www.gov.pl/web/dyplomacja/rumunia (j. pol.) – poświęcona Rumunii zakładka serwisu polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych


            	https://www.cfrcalatori.ro (j. rum., ang.) – strona Kolei Rumuńskich (Căile Ferate Române, CFR)


            	https://www.autogari.ro (j. rum., ang.) – portal skupiający informacje o połączeniach autobusowych (wszyscy przewoźnicy)

          

        
      

    
  


  Literatura, mapy, internet


  Wśród krajoznawczych materiałów warte uwagi są przewodniki wydawnictwa Bezdroża: Rumunia oraz Mołdawia. Mozaika w żywych kolorach (praca zbiorowa) oraz Góry Rumunii. Góry Fogaraskie oraz Iezer autorstwa Pawła Klimka. Serię czterech przewodników o poszczególnych regionach wydała także Oficyna Wydawnicza Rewasz.


  Poglądowe mapy drogowe całego kraju lub poszczególnych regionów dostępne są na rumuńskich stacjach benzynowych. Dobre mapy górskie wydaje węgierskie wydawnictwo DiMap, w ostatnim czasie na rumuńskim rynku pojawiły się także bardzo dobre opracowania rodzimych wydawnictw, jak Zenith czy Munţii Noştrii. To ostatnie udostępniło też aplikację na telefon przydatną w trakcie wędrówek po słabo oznakowanych terenach (innymi aplikacjami tego typu są Mapy.cz, Locus map, Maps.me czy Phone maps).


  Skomplikowana i niełatwa historia Rumunii oraz jej barwne i wielonarodowościowe dziedzictwo doprowadziły do powstania bogatej gamy literatury popularnonaukowej wydanej także w języku polskim. Wśród niej warto w pierwszej kolejności sięgnąć po publikacje takie jak W karpackim tyglu. Subiektywny przewodnik po historii Rumunii Marcina Pielesza czy kompendium wiedzy o kraju: Dlaczego Rumunia jest inna? autorstwa Luciana Boi. Sztuką i kulturą zajęli się Łukasz Galusek i Michał Jurecki w książce Rumunia. Przestrzeń – sztuka – kultura oraz Ryszard Brykowski, Tadeusz Chrzanowski i Marian Kornecki w klasycznej już monografii Sztuka Rumunii (1979). Sporo cennych publikacji ukazało się też w wydawnictwach Czarne oraz Amaltea (w tym wiele świetnych powieści). Kopalnią ciekawych artykułów nt. Rumunii i rumuńskich Karpat jest także Almanach Karpacki „Płaj” (w latach 1986–2020 ukazało się 59 tomów tego periodyku, tematyka rumuńska pojawia się w wybranych numerach).
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  Karpaty Wschodnie (Carpaţii Orientali)
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  Rumunia jest krajem, który zdominował większość powierzchni łańcucha Karpat, leży tu bowiem 55,19% jego ogólnego obszaru. Duży w tym udział posiadają Karpaty Wschodnie, które, biorąc po uwagę cały łuk Karpat, są jego środkową częścią położoną między Karpatami Zachodnimi a Południowymi. Ciągną się z północy od Przełęczy Łupkowskiej (640) oddzielającej na granicy polsko-słowackiej Bieszczady od Beskidu Niskiego, sięgając przełęczy Predeal (1033) usytuowanej na południe od Braszowa.


  Na terenie Rumunii północny kraniec Karpat Wschodnich wyznacza Vf. Stogu (1651) w Górach Czywczyńskich, znany w polskiej literaturze turystycznej jako Stoh lub Stóg. Tutaj w okresie międzywojennym znajdował się trójstyk granic Polski, Rumunii i Czechosłowacji. Główny grzbiet łańcucha wije się stąd przez Góry Marmaroskie (najwyższy szczyt Farcăul, 1956), Góry Rodniańskie (Pietrosul, 2303 – najwyższa kulminacja Karpat Wschodnich) i Suhard (Omul, 1932), skąd poprzez góry Bârgău (Heniul Mare, 1611) osiąga wyniosłe Góry Kelimeńskie (Pietrosul, 2100). Dalej na południe tworzą go nieco niższe pasma: Giurgeu (Prişca, 1545), Hăşmaş (Hăşmaşul Mare, 1792), Ciuc (Noscolat, 1553), Nemira (Nemira Mare, 1648) i Vrancei (Gorul, 1785). Grzbiet główny sięga w tym rejonie najdalej na wschód, zaczynając stopniowo zakręcać na południowy zachód. Jego dalszy przebieg wyznaczają: masyw Penteleu (Penteleul, 1772), niewielki grzbiet Podul Calului (Podul Calului, 1439), masywy Siriu (Malaia, 1662) i Ciucaş (Ciucaş, 1954), w końcu pasmo Munţii Baiului (Neamţul, 1923), by w końcu, poprzez masyw Piatra Mare (Piatra Mare, 1843), osiągnąć obniżenie przełęczy Predeal.


  W pewnej odległości od głównego grzbietu Karpat Wschodnich, poza jego osią, usytuowane są liczne boczne gniazda grup górskich współtworzące skomplikowany układ topograficzny tej części łańcucha. Na zachód od Gór Rodniańskich leżą rozległe, na ogół zalesione pasma gór Ţibleş (Ţibleşul, 1839), Lăpuş (Văratec, 1358) i Gutâi (Gutâi, 1443). Najbardziej na zachód wysuniętym pasmem Karpat Wschodnich jest w tym rejonie pasmo Oaş (Piatra Vâscului, 917). Także na wschód od Gór Rodniańskich i gór Suhard wznoszą się liczne pasma. Najwyższe z nich to Góry Bystrzyckie (Budacul, 1859) i masyw Rarău-Gimalău (Giumalău, 1857). Równolegle do Gór Bystrzyckich ciągnie się pasmo Munţii Stânişoarei (Bivol, 1530), dalej na południe zaś wznosi się wybitny masyw Ceahlău (Ocolaşul Mare, 1907). Krajobraz Bukowiny tworzą tzw. Obczyny. Według najbardziej ugruntowanego podziału wyróżnia się wśród nich (licząc z zachodu na wschód) następujące pasma: Obcina Mestecăniş (Lucina, 1588), Obcina Feredeului (Vejul Mare, 1493) i Obcina Mare (Sihloaia, 1224). Na północ od nich rozciąga się jeszcze przygraniczny grzbiecik Obcina Brodinei (Poiana Săcăleşti, 1316). W środkowej części Karpat Wschodnich znajduje się kilka grup górskich przebiegających równolegle do grzbietu głównego. Poczynając od północy są to góry Gurghiu (Saca, 1776), długi grzbiet masywu Harghita (Harghita Mădăraş, 1800) oraz rozcięte doliną górnej Aluty (Olt) pasma Bodoc (Cărpinoş, 1241) i Baraolt (Poiana Arcuşului, 1019). Na wschód od środkowej części łańcucha Karpat Wschodnich warte wzmianki są jeszcze: masyw Tarcău (Grinduşul, 1664), pasmo Goşman (Cracul Geamăna, 1442) i leżące nieco bardziej na południe niewielkie Munţii Berzunţi (Măgura, 984). Powyższy przegląd pasm rumuńskich Karpat Wschodnich nie wyczerpuje ich pełnej listy, nakreśla jedynie ich główny zrąb w tej części łańcucha (wg niektórych podziałów łączna liczba grup górskich w Karpatach rumuńskich sięga 96!).
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  Masyw Ceahlău


  Geologicznie ta część Karpat dzieli się na Zewnętrzne i Wewnętrzne Karpaty Wschodnie. Zewnętrzne Karpaty Wschodnie stanowią dalszy ciąg fliszowych Karpat Zachodnich i na terenie Rumunii dzielą się na dwie części. Karpaty Mołdawsko-Munteńskie są bardzo długim łańcuchem zbudowanym z fliszu karpackiego, a pasmami górskimi, które je wyznaczają, są m.in. Obczyny Bukowińskie, masyw Stânişoara, góry Tarcău i Vrancea, masyw Ciucaş i pasmo Munţii Baiului. Z najbardziej na wschód wysuniętych pasm górskich tego rejonu wypływają cieki wodne zasilające rzekę Seret (Siret). Drugą część Karpat Zewnętrznych stanowią Subkarpaty Wschodnie, zwane w tej części łańcucha karpackiego również Subkarpatami Mołdawskimi. Na paleogeński flisz nałożyły się tu młodsze fałdowania neogeńskie, w wyniku których wytworzyły się długie niewysokie grzbiety, gdzie przeważa krajobraz rolniczy ze sporym udziałem terenów leśnych.


  Wewnętrzne Karpaty Wschodnie są geologicznie starsze niż Karpaty Zewnętrzne. Charakteryzuje je występowanie masywów krystalicznych, pasm pochodzenia wulkanicznego i pochodzących głównie z okresu kredy gór wapienno-dolomitowych. Wyszczególnia się tu następujące makroregiony: Karpaty Marmaroskie, Kotlina Marmaroska, Góry Rodniańskie, Góry Bystrzyckie, Łańcuch Wyhorlacko-Gutyjski, Łańcuch Kelimeńsko-Hargicki oraz Obniżenie Gheorgheńsko-Braszowskie (podział wg J. Kondrackiego). Wymienione dwa łańcuchy to miejsce występowania form wulkanicznych, szczególnie wyraźnych w Łańcuchu Kelimeńsko-Hargickim, co związane jest z młodszym wiekiem erupcji wulkanicznej w tej części Karpat.


  Zupełnie inny podział znajdziemy w literaturze przedmiotu autorów rumuńskich, którzy wyróżniają trzy części Karpat Wschodnich układające się strefowo z północy na południe. I tak grupę północną stanowią tu są Karpaty Marmaroskie i Bukowińskie (Munţii Carpaţi ai Maramureşului şi Bucovinei), środkową Karpaty Mołdawsko-Transylwańskie (Munţii Carpaţi Moldo-Transilvani), południową zaś Karpaty Zakrętu (Munţii Carpaţi de Curbură).


  Budowa geologiczna wytworzyła w Karpatach Wschodnich zróżnicowane formy krajobrazu. Góry Rodniańskie i Kelimeńskie są przykładem gór polodowcowych. Piękne połoniny towarzyszą wędrówkom m.in. po górach Suhard i masywie Baiul. Typowo „wapienny” charakter krajobrazu zobaczymy w górach Hăşmaş; z fantazyjnych formacji skalnych słyną też masywy Rarău, Ceahlău i Ciucaş. Niższe partie pasm fliszowych, m.in. Obczyn Bukowińskich, są zalesione i charakterem przypominają polskie Beskidy. Wszędzie dostrzec można charakterystyczny dla Karpat układ pięter roślinnych, a w najciekawszych przyrodniczo masywach górskich utworzono po 1989 r. parki narodowe.
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  Zachód słońca w masywie Rarău


  Ruch turystyczny w Karpatach Wschodnich można ocenić jako mniejszy w porównaniu z Karpatami Południowymi lub Górami Zachodniorumuńskimi. Jest również nierównomiernie rozłożony, co wiąże się z większą atrakcyjnością niektórych grup górskich. W tej klasyfikacji na czele tabeli znajdują się Góry Rodniańskie, masyw Rarău, Góry Kelimeńskie i Hăşmaş, masyw Ceahlău, a w południowej części góry Ciucaş. Sieć szlaków jest wystarczająco gęsta, lecz nie wszędzie dostatecznie dobrze utrzymana, co wiąże się m.in. z mniejszą frekwencją turystów. Na bezleśnych odcinkach w wyższych pasmach orientację ułatwiają tyczki. Baza noclegowa, podobnie jak w całej Rumunii, skupia się głównie w dolinach i z nielicznymi wyjątkami można odczuć brak typowej sieci schronisk położonych wyżej, w głębi gór.


  Na koniec warto wspomnieć o szlakach komunikacyjnych przecinających grzbiet Karpat Wschodnich, będących znacznym ułatwieniem logistycznym dla turystów podróżujących własnym samochodem. Począwszy od północy, jest to droga przez przełęcz Prislop (1416) łącząca miasteczko Borşa z Iacobeni (DN18), skąd można kierować się dalej w kierunku Suczawy (przez Câmpulung Moldovenesc) lub odległego Piatra Neamţ (przez Vatra Dornei). Kolejna szosa prowadzi z miasta Bistriţa do Vatra Dornei przez przełęcz Tihuţa (1200; DN17). Z kolei przez przełęcz Creangă (1105) przechodzi droga z Topliţy do Borsec (DN15), dalej na wschód sprowadzająca do doliny Bystrzycy. Dalej na południe przebiegają trasy DN12C z Gheorgheni do Bicaz przez przełęcz Pângăraţi (1255) oraz szlak DN12A z Miercurea Ciuc do Comaneşti przez przełęcz Ghimeş (1195). Wszystkie trzy wyżej wymienione są odnogami ważnej magistrali E578 biegnącej obrzeżem Karpat Wschodnich, dolinami górnej Maruszy i Aluty, na odcinku Reghin – Topliţa – Gheorgheni – Miercurea Ciuc – Sfântu Gheorge – Braszów. Kolejne możliwości przecięcia łuku Karpat zapewniają trasy z Târgu Secuiesc do Oneşti (DN11, E574) przez przełęcz Oituz (866 m), z Târgu Secuiesc do Focşani (DN2D) przez przełęcz Muşat (1100), z Braszowa do Buzău (DN10) przez przełęcz Buzău (670) oraz z Braszowa do Ploieşti (DN1A) przez przełęcz Bratocea (1263). O pierwszorzędnym komunikacyjnym znaczeniu przełęczy Predeal (droga DN1 z Braszowa do Bukaresztu, linia kolejowa) będącej „końcem Karpat Wschodnich” wspominamy przy opisie tras.
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  Panorama masywu Ciucaş


  Góry Marmaroskie (Munţii Maramureşului)


  Góry Marmaroskie (Karpaty Marmaroskie) należące do Wewnętrznych Karpat Wschodnich to jedno z najciekawszych pasm górskich w Rumunii, a jednocześnie jedno z najmniej uczęszczanych. Owiane nutą tajemniczości (ze względu na bliskość granicy z Ukrainą), w wielu miejscach dzikie, niedostępne i trudne orientacyjnie, co stanowi dodatkową atrakcję dla osób poszukujących samotności i górskiej przygody. Wiele szlaków turystycznych wyznakowano tu dopiero w ostatnich latach, jednak bywają one pozarastane i konieczne jest posługiwanie się dobrą mapą i kompasem (przydatna jest też aplikacja Munţii Noştrii).


  Geologiczną kontynuacją Gór Marmaroskich są Góry Rachowskie ciągnące się na Ukrainie po dolinę Białej Cisy. Masyw ten zajmuje łącznie ok. 2000 km² (część rumuńska liczy 1500 km²). Główny grzbiet pasma, o długości 93 km, ciągnie się w formie wygiętego w stronę zachodnią łuku od przełęczy Prislop (oddzielającej historyczne krainy: Marmarosz i mołdawską Bukowinę) przez Kreczelę (Żupanię; rum. Jupania, Jneaepănul Bălăsânii), stanowiąc dalej granicę z Ukrainą (Hnitesa – Palenica – Stoh – Pop Iwan Marmaroski), aż do zakola Cisy u ujścia rzeki Vişeu. Od wschodu sąsiaduje z górami Ţibău (i dalej Obczynami Bukowińskimi) poprzez potoki, których wody wpływają do Złotej Bystrzycy (Bistriţa Aurie), będącej południowo-wschodnią granicą pasma z Górami Rodniańskimi. Te z kolei na dalszym odcinku oddzielone są wspomnianą przełęczą Prislop i biorącą spod niej początek rzeką Vişeu, która na południowym zachodzie opływa Kotlinę Marmaroską (Depresiunea Maramureşului) aż do ujścia do Cisy na zachodnim krańcu pasma.


  Najwyższe szczyty Gór Marmaroskich położone są poza głównym grzbietem, na krótszych południowo-wschodnich ramionach bocznych, są to: Farcăul (1956), Mihailecul (1918), Toroiaga (1930), Pietros Budyjowski (1850). Spod głównego grzbietu do Vişeu spływają rzeki Ţâşla, Wazer (Vaser) i Ruskova, a po stronie ukraińskiej źródłowe potoki Białego i Czarnego Czeremoszu.


  Niejednorodna budowa geologiczna (skały krystaliczne, wulkaniczne, flisz karpacki, wapienie) wpływa na charakter krajobrazu, który bywa alpejski, w dużej mierze połoninny z głębokimi dolinami, a także na różnorodność roślinną. Występują tu liczne jeziorka (część pozarastana), z których największe i najładniej położone to jezioro Vinderel pomiędzy Farcăulem i Mihaileculem.


  Niemal całe pasmo jest objęte Parkiem Przyrody Gór Marmaroskich (Parcul Natural Munţii Maramureşului, odpowiednik naszego parku krajobrazowego), powstałym w 2005 r. W jego obrębie znajdują się cztery rezerwaty, chroniące m.in. ostoje cietrzewia, ciekawe formy geologiczne oraz rzadką roślinność, w tym polany z narcyzami. W planach jest utworzenie parku narodowego. Z większych ssaków występują tu niedźwiedzie brunatne, wilki, kozice i rysie, a wśród chronionych roślin szarotka alpejska. Człowiek w niektórych miejscach dość silnie zaznaczył swoją obecność poprzez rabunkową gospodarkę leśną oraz zamknięte obecnie kopalnie.


  U podnóży gór znajdują się placówki straży granicznej (Poliţia de Frontiera), gdzie należy zgłaszać wędrówki grzbietem granicznym – zaproponowane trasy nie wymagają tego, choć należy się liczyć z patrolami i wylegitymowaniem na szlakach.


  Cały region marmaroski jest uważany jest za raj dla etnografów ze względu na niezwykłą architekturę drewnianą (zob. s. 68), nadal kultywowane tradycje i święta oraz różnorodne stroje regionalne, do dziś w pewnym stopniu używane na co dzień. Długą historię ma tu też polskie krajoznawstwo, sięgające czasów Hugona Zapałowicza, po którym pojawili się m.in. Mieczysław Orłowicz oraz badacze Ludomir Sawicki, Jerzy Kondracki i Henryk Gąsiorowski.


  Dojazd w Góry Marmaroskie od zachodu i wschodu zapewnia droga DN18 (Baia Mare – Sighetu Marmaţiei – Iacobeni), od południa zaś (od strony miast Bistriţa i Beclean) drogi DN17C i DN17D. Główne punkty wyjściowe na trasy są położone w głęboko wciętych dolinach: Ruskovej (wsie Repedea, Poienile de Sub Munte), Wazeru (stacje kolejki leśnej jadącej z Vişeu de Sus, zob. s. 60), Ţâşla (Băile Borşa) oraz na przełęczy Prislop. Tutejsza baza noclegowa jest skromna, większe miejscowości turystyczne to Vişeu de Sus i Staţiunea Borşa. W interiorze pasma działa zaledwie jedno schronisko i jeden schron, znajdziemy za to niezliczone, wspaniałe miejsca na biwak.
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  Okolice przełęczy Prislop (widok z masywu Vf. Cearcănu)


  1. Kosówkowe aleje i wapienne skałki


  Widokowa trasa prowadząca na wapienny szczyt Cearcănula z licznymi halami wypasowymi u jego podnóży. Początkowo wygodne drogi gruntowe, bliżej szczytu większe trudności: przedzieranie się przez wysoką, gęstą kosodrzewinę i szukanie niewyraźnej ścieżki – można poczuć się jak polscy krajoznawcy eksplorujący te tereny w XIX w.! Możliwość powrotu ze szczytu tą samą trasą na przełęcz Prislop lub kontynuowania wędrówki do Staţiunea Borşa. Zejście fatalnie oznakowane, zwłaszcza w kluczowych miejscach – konieczna dobra mapa i kompas (ew. aplikacja Munţii Noştrii).
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Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  2. Śladami górników, pasterzy i przemytników
Dostępne w wersji pełnej.

  3. Marmaroska przygoda
Dostępne w wersji pełnej.

  Mocaniţa – przejażdżka do serca Gór Marmaroskich
Dostępne w wersji pełnej.

  4. Z wizytą u „bliźniaków”
Dostępne w wersji pełnej.

  Architektura drewniana Marmaroszu
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Rodniańskie (Munţii Rodnei)
Dostępne w wersji pełnej.

  5. Na dachu Karpat Wschodnich
Dostępne w wersji pełnej.

  6. Przez połoniny Gór Rodniańskich
Dostępne w wersji pełnej.

  II Brygada Legionów w Karpatach
Dostępne w wersji pełnej.

  Obcina Mare
Dostępne w wersji pełnej.

  7. Góry pomiędzy swoimi
Dostępne w wersji pełnej.

  8. W skoruszeckich lasach
Dostępne w wersji pełnej.

  Polacy na Bukowinie
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Gutyjskie
Dostępne w wersji pełnej.

  9. Po kogucim grzbiecie
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Kelimeńskie (Munţii Călimani)
Dostępne w wersji pełnej.

  10. Z widokiem na kopalnię siarki
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Rarău-Giumalău (Munţii Rarău-Giumalău)
Dostępne w wersji pełnej.

  11. Na najwyższy szczyt historycznej Bukowiny
Dostępne w wersji pełnej.

  12. Wokół Skał Księżniczki
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Ceahlău (Munţii Ceahlău)
Dostępne w wersji pełnej.

  13. Na mołdawskim Olimpie
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Hăşmaş (rum. Munţii Hăşmaş, węg. Hagymás-Hegysèg)
Dostępne w wersji pełnej.

  Wąwóz Bicaz, Lacul Roşu i Suhardul Mic
Dostępne w wersji pełnej.

  14. W królestwie wapiennej skały
Dostępne w wersji pełnej.

  Rumuński wulkanizm I – Jezioro św. Anny
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Ciucaş (Munţii Ciucaş)
Dostępne w wersji pełnej.

  15. W górach piwnych
Dostępne w wersji pełnej.

  Rumuński wulkanizm II – wulkany błotne i „płonąca ziemia”
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Baiului (Munţii Baiului)
Dostępne w wersji pełnej.

  16. Przez aksamitne połoniny
Dostępne w wersji pełnej.

  Piatra Mare
Dostępne w wersji pełnej.

  17. Wąwozy „wielkiej skały”
Dostępne w wersji pełnej.

  Masyw Postăvaru (Masivul Postăvaru)
Dostępne w wersji pełnej.

  18. W stronę Braszowa
Dostępne w wersji pełnej.

  Karpaty Południowe (Carpaţii Meridionali)
Dostępne w wersji pełnej.

  Braszów i okolice
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Bucegi (Munţii Bucegi)
Dostępne w wersji pełnej.

  19. Z wizytą u Sfinksa
Dostępne w wersji pełnej.

  20. Na płaskowyżu skalnej fortecy
Dostępne w wersji pełnej.

  Rodzina królewska
Dostępne w wersji pełnej.

  Piatra Craiului (Munţii Piatra Craiului)
Dostępne w wersji pełnej.

  21. Na grani Królewskiej Skały
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Iezer-Papuşa (Munţii Iezer-Papuşa)
Dostępne w wersji pełnej.

  22. Wysokogórski amfiteatr
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Fogaraskie (Munţii Făgăraş, Munţii Făgăraşului)
Dostępne w wersji pełnej.

  23. Na drugi szczyt Rumunii
Dostępne w wersji pełnej.

  Transfăgărăşan – Szosa Transfogaraska
Dostępne w wersji pełnej.

  24. Na dachu Karpat Południowych
Dostępne w wersji pełnej.

  Twierdze dackie
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Parâng (Munţii Parâng)
Dostępne w wersji pełnej.

  25. Wspinaczka po chmurach
Dostępne w wersji pełnej.

  Transalpina
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Retezat (Munţii Retezat)
Dostępne w wersji pełnej.

  26. Granitowe percie Retezatu
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Wylkańskie (Munţii Vâlcan)
Dostępne w wersji pełnej.

  27. Pomiędzy wyciągami a okopami wojskowymi
Dostępne w wersji pełnej.

  Wąwóz Sohodol
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Semenic (Munţii Semenicului)
Dostępne w wersji pełnej.

  28. Na dachu Banatu
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Zachodniorumuńskie (Munţii Apuseni)
Dostępne w wersji pełnej.

  Masyw Bihor (Masivul Bihor)
Dostępne w wersji pełnej.

  29. Przez Padiş w masyw Vlădeasa
Dostępne w wersji pełnej.

  Jaskinia Rădesei i wąwóz Samoszu Ciepłego
Dostępne w wersji pełnej.

  30. W królestwie karpackiego krasu
Dostępne w wersji pełnej.

  Formy krasu
Dostępne w wersji pełnej.

  31. Padiş z adrenaliną
Dostępne w wersji pełnej.

  32. W krainie Moţów
Dostępne w wersji pełnej.

  Jaskinie Gór Zachodniorumuńskich
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Trascău (Munţii Trascăului)
Dostępne w wersji pełnej.

  33. W skalnych ścianach Turdy
Dostępne w wersji pełnej.

  34. Z klasztoru wprost do wody
Dostępne w wersji pełnej.

  35. U Złotych Szeklerów
Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Metaliferi i Roşia Montană
Dostępne w wersji pełnej.

  Minisłowniczek turystyczny
Dostępne w wersji pełnej.

  Autorzy przewodnika
Dostępne w wersji pełnej.

  Autorzy zdjęć
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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